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Dobry wiew.
W ostatnich tygodniach ukazało 

się w prasie stołecznej parę orty* 
kułów wielce dla dzisiejszych cza­
sów znamiennych.

Do niedawna do rzadkości na­
leżało, aby na łamach dzienników 
ludzie wykształceni, zajmujący w 
hieratchj: społecznej niepoślednie ’ 
nieraz stanowiska, dzielili się z > 
czytelnikiem swojemi przeżyciami j 
reliąijnemi. Nie znaczy to, żeby ■ 
tych przeżyć dawniej wcale nie j 
było, coś jednak nie pozwalało lit- i 
dziom na publiczne przyznanie się I 
do wiary w Boga i związanych z | 
tą wiarą praktyk religijnych. i

Religijna strona życia była kop- , 
Ciuszkiem, którego wstydliwie u- ‘ 
ktywać należało, natomiast żarty i 
na temat rehgji zdobywały sobie I 
prawo obywatelstwa i były zawsze j 
na ustach tych, którzy chcieli u- . 
chodzić za intelektualnie wyższych, i 
mieli pretensje do tytułu pionie­
rów „postępu".

Szybko postępujący naprzód 
rozwój wiedzy olśnił ludzi, przy­
puszczano, że człowiek zdoła roz­
wiązać wszystkie zagadnienia ży- i 
Cia w płaszczyźnie doświadczeń I 
i pojęć matematycznych. |

Nadzieje jednak zawiodły. Im 
głębiej kto wniknął w istotę życia, 
tern prędzej zwątpił w słuszność 
swego stanowiska. W miarę bo 
wiem coraz głębszych dociekań 
powstawały coraz to nowe i coraz 
to bardziej istotne zagadnienia, wo­
bec których jedynem wyjściem by­
ło orzec, że „nie materjalizm je 
rozstrzygnie". Dziś właśnie coraz 
to częściej padają takie zdania, 
coraz to śmielej wypowiadają je 
ludzie wiedzy. Po trudach szum­
nej wyprawy po rozwiązanie za­
gadki życia wracają zmęczeni i znaj­
dują wytłumaczenie swoich docie­
kań w leni, co kiedyś uważali za 
naiwne. W ślad za tem idzie i fa­
la licznych dziś nawróceń na łono 
Kościoła Katolickiego.

Powiało ciepłem wiary i przy­
jemnym okazał się ten wiew. Lu­
dzie coraz chętniej poddają się je­
go działaniu. Religja stopniowo 
przestaje być wstydliwie ukrywa­
nym kopciuszkiem. Ten i ów u- 
waża nawet za potrzebę tłumaczyć 
się dlaczego nie jest jeszcze prak­
tykującym katolikiem.

Pielgrzymki do miejsc świętych 
stają, się coraz bardziej popularne, 
coraz więcej inteligencji przychyl­
ne® patrzy na me okiem, a nawet 
• udział w nich bierze.

Akcja Katolicka coraz więcej 
znajduje zwolenników i, pomimo 
rożnych trudności, coraz szersze za­
tacza kręgi.

Przełamywać się zaczyna opinja. 
Budzi się coraz wyraźniejsze aro- 
^mienie pozytywnych wartości re- 
t'KJ1. których stosowanie okazuje 
8? koniecznością w normalnem ży- 
ciu społecznem- ?■ -/■

10-lecie Stražil PožnrneJ o Mrach. ■
Piękny przebieg obchodu. ■

(Od własnego korespondenta „Głosu. Mazowieckiego“).
Ochotnicza Straż Pożarna w Go 

ślicach pod Płockiem, jak już ' 
wzmiankowaliśmy, obchodziła w 
niedzielę ubiegłą 10 lecie swego I 
życia i pracy organizacyjnej. W u- I 
roczystościach tego obchodu wzięli 
udział nietylko strażacy, ale i licz­
ne organizacje społeczne z całej 
okolicy i rzesze publiczności. Przy­
byli więc delegaci Straży Pożarnej 
z Płocka pp. pom. dowódcy Zygm. I 
Burzyński i sierż. D. Sergjusz, 
13-tu delegatów z Bielska z za­
stępcą naczelnika p. Trzcińskim, 
10 ciu delegatów z Leszczyna z i 
nacz. Brzezińskim, delegacje z Ce- 
kanowa, ze Śniegocina i Zagroby 
(z p. St Majchrzakiem), z Podoi- 
szyć (z nacz. Cholewińskim), Sto 
warzyszenia Młodzieży Polskiej 
Żeńskiej i Męskiej z Ciachcina, 
odzdiały Strzelca z Ciachcina i 
Bielska, p. wójt Dankowski i se- 
kretarż gminy Kleniewo, p. Nie- 
wocki i wielu, wielu innych.

O godz. 11 odbyło się w ko­
ściele parafjalnym

w Clachcinie nabożeństwo, 
na które strażacy i biorące udział 
w obchodzie organizacje przybyły

wicz, członek zarządu p. Feliks 
Andre, pom. naczelnika p. Gustaw 
Szulc i pp. Zygmunt i Henryk 
Kucińscy.

Miłym momentem popołudnio­
wych uroczystości była dekoracja 
czynnych członków Straży goślickiej 

za wysługę 10 lat:
pp. Antoniego Chrobocińskiego i 
Stanisława Kanigowskiego. 3 ch 
druhów otrzymało medale Niepo­
dległościowe. Oddanemu Straży 
Goślickiej prezesowi p. Węgier­
skiemu (który przeżywał w tym 
momencie ostatatnie chwile swego 
życia), wręczono (w zastępstwie sy­
nowi jego) List Pochwalny Ołów- i 
nego Zarządu Związku Straży Po- I 
żarnych.

Bardzo ładne przemówienie przy 
tej okazji wygłosili wiceprezes ' 
Straży goślickiej p. Waśniewski, 
ks. prob. Ryglewicz i wiceprezes 
Okręgu p. Ginter.,

Uwieńczeniem tych miłych dla 
Straży goślickiej uroczystości była | 
defilada, a po niej odbywająca się l 
w bardzo sympatycznym nastroju 
zabawa towarzyska. s. e. ‘

Jutrzejsza atrakcja
na lotnisku w Płocku.

Jutro nastąpi ostatni etap rajdu 
lotniczego naokoło Polski. Lądo­
wanie na lotnisku w Płocku roz- 
pocznie się od godz. 9 rano. Po 
wypoczynku nastąpi od g. 3 m. 30 
popoł. startowanie do ostatniego 
przelotu:

Płock—Warszawa.
Zatrzymanie się uczestników 

rajdu w Płocku będzie niewątpli­
wie nielada dla społeczeństwa 
płockiego atrakcją. Podczas lądo­
wania po lotnisku nie chodzićl

* *
Do wczorajszego przelotu wy­

startowało z Warszawy 16 apara­
tów. Ogromną przeszkodą była 
mgła, w Łodzi n. p. lotnicy nie 
mogli odnaleźć lotniska, krążąc 
długo nad miastem. Nr. 26 poszybo­
wał wobec tego wprost do Katowic.

4 aparaty pozostały przez noc 
(bez punktów karn.) w Katowicach, 
12 doleciało szczęśliwie do Po­
znania.

Nr. 33 (jakiś pechowy aparat), 
który onegdaj zaginął, wczoraj 
przyleciał do Warszawy i tu znów 
wskutek defektu motoru tnusial lą­
dować w mieście przy ulicy Pu­
ławskiej.

pochodem ze sztandarami i or­
kiestrą z Płocka na czele. Pod­
czas nabożeństwa podniosłe kaza­
nie okolicznościowe wygłosił ks. 
prob. Ryglewicz.

Popołudniu w Goślicach odby­
ły się

pokazowe ćwiczenia
z narzędziami, poprzedzone rapor­
tem, który wiceprezesowi Okręgu 
p. Ginterowi z Płocka złożył na­
czelnik Straży goślickiej p. Mio- 
duski. Na uroczystości popołu­
dniowe przybyli z Płocka p. in­
struktor powiatowy J. Pasternakie-

otworzą tegoroczny sezon 
teatralny.

Jutro wieczorem w Teatrze 
Miejskim w Płocku wystąpi znany 
gawędziarz polski Władysław Wal­
ter w towarzystwie znanej z audycji 
radjowych pieśniarki Ireny Carnero. 
Popularne na gruncie stolicy Trio 
Aleksandryjskich wykona balet.

Występ ten będzie zapoczątko­
waniem nowego sezonu teatralnego.

W roku bieżącym stałego ze­
społu teatralnego w Płocku nie 
będzie. Kierownictwo teatru żarnie 
rza sprowadzać imprezy. Są już 
pertraktacje z takiemi siłami jak 
Jaracz, Junosza-Stępowski, Węgier­
ko, Malicka, z Operą Warszawską 
i Operetką Łódzką i t. p.

Obecnie kierownictwo przystę­
puje do remontu gmachu teatral­
nego, tak wewnątrz, jak i zewnątrz.

Apel mieszknncoü) Płocko na Rybakach
Szkarpa zrujnowana zagraża zawaleniem domu.

Niebezpieczna droga.
Przedmieścia Płocka są naogół 

zaniedbane, w niektórych wypad­
kach znajdują się wprost w stanie 
opłakanym, o czem już zresztą nie­
jednokrotnie pisaliśmy. Zwrócili 
się do nas mieszkańcy Rybaków, 
przedmieścia położonego u stóp 
góry Tumskiej naprzeciw przystani 
żeglugowych i Towarzystwa Wio­
ślarskiego, przedstawiając swe po­
łożenie i prosząc, abyśmy zwrócili 
na to uwagę, komu należy.

Prowadzi tam zejście z góry 
Tumskiej w pobliżu Sądu Okręgo­
wego. Schodki kręte, ułożone w 
okropny sposób z „kocich łbów", 
są bardzo przykre, łatwo tu o wy­
padek, zwłaszcza zimą. Niżej scho­
dów wcale niema, stroma spadzi- 
stość. Nie to jednak jest najwięk­
szą bolączką mieszkańców Rybaków.

Na dużej przestrzeni od przy­
stani Tow. Wioślarskiego do przy­
stani towarzystw żeglugowych prze­
chodzi szkarpa, na wierzchu której 
znajduje się przejście — wązka dro- 
żynka. Drożynka ta jest główną 
arterją komunikacyjną między jed­
nym a drugim końcem Rybaków. 
Dzieci chodzą tędy do szkoły, 
mieszczącej się w domu pp. Gór­
nickich.

Szkarpa w wielu miejscach jest 
zupełnie zrujnowana, tak, źe jeden 

dom jest nawet zagrożony 
zawaleniem.

Bulwar w śmieciach.

Naturalnie, że i dróżka na szkarpie 
jest w najokropniejszym stanie.

Obecnie Wisła znów przybiera 
i bulwar zalany będzie wodą. Łat­
wo o nieszczęście, gdy dzieci taką 
niebezpieczną drożynką nad samą 
wodą iść będą do szkoły. Zimą 
również przejście to będzie nie­
możliwe.

Poza tem cały bulwar od przy­
stani Tow. Wioślarskiego, do przy­
stani żeglugowej jest skandalicznie 
zanieczyszczony, zaśmiecony. Miej­
sce to służy dla Magistratu do wy­
ładunku i naładunku towarów.

Na podstawie umowy, zawartej 
z Magistratem, oczyszczać cały bul­
war zobowiązał się p. Liliental, 
jednak sprzątana jest tylko maleń­
ka cząstka w pobliżu mostu do 
przystani żeglugowych, a cała resz­
ta przestrzeni do przystani Tow. 
Wioślarskiego wcale sprzątana nie 
jest.

Należałoby więc niezwłocznie 
przystąpić donabrawy szkarpy, iznaj- 
dojącej się ńa niej dróżki oraz na­
kazać uprzątanie zanieczyszczone­
go głównie przez Magistrat bulwaru. 
Rybaki należą do bafdzo ludnej 
dzielnicy miasta, liczącej około 
1,000 osób, powinno się więci iph 
otaczać większą, nit dotąd troską.
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jUpłytoy masońskie u JugosłauH.
O wielkiem rozpowszechnieniu Pogrzeb miał charakter wybit-

Trudna sytuacja miast polskich
spowodu zajmowania wpływów podatkowych.

Ratunek na szosie na M.Obecnie na ulicach miast nie 
spotyka się już żebraków. Takie 
postawienie sprawy .przydałoby się 
i u nas.

„Luter II“.
Na zjeździe ogólnoprotestan 

ckim w miejscowości rodzinnej 
Marcina Lutra, Eisleben. z okazji 
450 rocznicy urodzin twórcy „re­
formacji“, wygłoszono szereg prze­
mówień. Wśród nieb wybiły się 
na czoło dwa przemówienia, a 
mianowicie: przywódcy najsilniej­
szej obecnie organizacji protestant 
kiej .Deutsche Chirsten", Hossen 
felda i t. zw. „biskupa krajowego' 
Miillera, znanego „ męża zaufania" 
kanclerza. Obaj przywódcy przy­
równywali Hitlera do Lutra.

dział, gdzie szukać tego pogoto­
wia, aby otrzymać pomoc.

Obecnie ta niedogodność zo­
stanie usunięta. Polski Czerwony 
Krzyż opracował ostatnio dokładną 
mapę dróg Polski, z zaznaczeniem 
na niej punktów pogotowia ra­
tunkowego.

Na mapach tych zarazem zo­
stały oznaczone miejsca, w któ­
rych znajdują się apteczki ratowni­
cze u dróżników.

Inowacja ta dla automobilisté® 
jest niezmiernie pożądana.

Na bardzo pożyteczny pomysł 
dla automobilistów wpadł Polski 
Czerwony Krzyż.

Dotychczas wrazie wypadku w 
drodze, nikt nie wiedział, gdzie 
można otrzymać pomoc. Jeśli wy­
padek zdarzył się daleko od sie­
dziby lekarza, niejednokrotnie nie 
mogło być mowy o żadnym ratunku.

Istniejące po wsiach, miastecz­
kach pogotowia drogowe Polskie 
go Czerwonego Krzyża, udawały 
się na miejsce wypadku, gdy je 
wezwano. Nikt jednak nie wie- 

kich należnych wpływów z pod­
ków w kasach skarbowych, pozba- 
wia ich wszelkich środków, zwlasz1 
cza, że ich instytucja finansowa 
jest i tak b. trudna i że nie wszyst- 
kie miasta posiadają przedsiębior­
stwa, które mogłyby w odpowied­
nim stopniu zasilać tymczasowo 
kasę miejską. W tym stanie tze- 
czy miasta nie mają niejednokrot­
nie funduszów na pokrycie naj­
niezbędniejszych potrzeb.

Związek Miast Polskich żarnie- 
rza wystąpić przeto do miarodaj. 
nych władz o zasadnicze unormo­
wanie sprawy zajmowania docho­
dów miejskich w kasach skarbo 
wych w ten sposób, by pewna część 
tych dochodów me ulegała zajęcia.

nie urzędowy, odbył się na koszt 
senatu i gminy miasta VelikiBecz 
kerek, więc oficjalne wystąpienie 
przedstawiciela loży świadczy o do- ! 
brych i bardzo bliskich stosunkach 
masonerji z rządem białogrodzkim 
oraz cerkwią prawosławną

W tych warunkach jasne jest, 
dlaczego stosunek rządu jugosło­
wiańskiego do katolickiego ducho­
wieństwa oraz do katolickich Chor­
watów jako też Słoweńców tak wie- j 
le pizedstawia do życzenia.

Ostre ' i Szwajcarii.
Władze szwajcarskie zarządziły 

znaczne zwiększenie ochrony woj­
skowej pogranicza szwajcarsko— 
niemieckiego. Poza tem wydano 
oddziałom wojskowym, pełniącym 
służbę wzdłuż granicy niemieckiej, 
rozkaz ostrego pogotowia.

Zarządenia te pozostają w związ­
ku z licznemi zajściami w ciągu 
2 u tygodni w pobliżu granicy.

i wpływie masonerji w Jugosławji 
nieraz mieliśmy już sposobność po­
dawać godne uwagi informacje.

Świeżo znów zaszedł fakt bar- I 
dzo charakterystyszny dla tamtej 
szych stosunków, a wyraźnie pod­
kreślający tę okoliczność, iż maso- 
nerja w Jugosławji tak się czuje 
mocno, że nie uważa za potrzebne 
ukrywać się ze swą działalnością.

W ostatnich dniach zmar! sena- I 
tor dr. Emil Gaviila. Pogrzeb je- i 
go niezwykle uroczysty odbył się j 
w rodzinnym mieście zmarłego Ve- 
iiki Beczkerek przy udziale przed­
stawiciela króla pułkownika Rado 
savljevicia. Po mowie żałobnej wy­
głoszonej w cerkwi prawosławnej 
przez miejscowego duchownego, na 
cmentarzu zabrał głos nad trumną 
przewodniczący loży wolnomular 
skiej .Vojvodina’ i żegnał publicz­
nie zmarłego, jako „brata’, który i 
szedł przez życie .z młotem i kiel- 
nią w ręku", a zakończył swą pa- | 
negiryczną mowę pogrzebową okrzy- I 
kiem: „Slava velikom masonu dr. | 
Emilu Gavrili! (Cześć wielkiemu 
masonowi dr. Emilowi Gavnlel). 

Do Związku Miast Polskich co­
raz częściej zwracają się poszcze­
gólne miasta z prośbą o interwen­
cję w sprawie zajmowania w ka 
sach skarbowych należnych im 
wpływów przez Min. Skarbu lub 
Bank Gospodarstwa Krajowego.

Miasta zwracają uwagę na to, 
że w związku z przejęciem egze­
kucji oraz wymiaru i poboru nie­
których podatków przez urzędy 
skarbowe, zajmowanie im wszyst-

(KAP). Otrzymaliśmy odezwę I 
rozrzuconą przez agitatorów sekty 
t. zw. kościoła narodowego (Fara- ; 
ona) wśród ludności katolickiej. | 
Odezwa ta jest stekiem tak po- i 
twornych i ohydnych oszczerstw I 
na osobę Ojca św. Piusa XI, że ze ; 
względu na przyzwoitość publiczną i 
nie możemy jej cytować. Odezwa i 
ta została wydrukowana w drukar- i

Niesłychana napaść na Ojca św. 
Co na to władze państwowe?

ni W. Faraona w Zamościu i bez­
karnie jest kolportowana.

Obelgi i oszczerstwa przeciwko 
Papieżowi często powtarzają się na 
łamach pism sekciarskich i wolno- 
myślicieiskicb. Jest rzeczą trudną 

ze I do wiary, aby w państwie polskiem, 
gdzie ogromna większość obywa­
teli należy do Kościoła Katolic 
kiego, takie napaści obrażające 
uczucia katolickie, mogły być to­
lerowane. Pozatem mamy w ko­
deksie karnym art. 111, który 
chroni również osobę Papieża, 
przewidując za przestępstwo prze­
ciwko interesom zewnętrznym Pań 
stwai stosunkom międzynarodowym 
karę więzienia lub aresztu do lat 2.

Odka z irtractoem u Jugosławii.
Niewolno dawać jałmużny żebrakom zawodowym.

Rząd jugosłowiański i magistrat : ków w ręce policjantów, którzy do’ 
stolicy tego państwa Białogrodu, i prowadzają ich do rejestracji, 
wystąpiły do ostrej walki z plagą ' 
zawodowego żebractwa.

W dzielnicach miasta zbudowa­
no stacje, prowadzące rejestrację 
żebrzących, wydające ciepłą stra­
wę i, w razie potrzeby, odzież 
Warunkiem stałego otrzymania tych 
świadczeń jest bezwzględne zanie 
chanie żebraniny. W wypadku udo­
wodnienia dalszego uprawiania 
procederu, żebrak podlega karze 
robót przymusowych.

Dzięki umiejętnej propagandzie, 
nastąpiło odpowiednie uświado­
mienie społeczeństwa. Żaden miesz­
kaniec Białogrodu nie daje już jał­
mużny. Nagabywani oddają żebra-
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Synowie czarta.
WNIOSKI.

Narzucają się one z siłę wybuchu kotła parowego.
Przedewszystkiem wniosek o konieczności rozlania jaknajsze- 

rzej uświadomienia, że wykpiwany przez osły talmudyczne djabeł 
istnieje, że on nie śpi, jest groźny i ma swoich synów na ziemi.

Gdyby był Bóg — słusznie wnioskował, na początku dialogu, 
Lipman — należałoby Wierzyć i w diabła i w czarowników i w 
wiedźmy. Słusznie nie dlatego, żeby djabeł był istotą konieczną 
metafizycznie, jak Bóg, ani też żeby Bóg stworzył go, jako takie­
go, z konieczności. To niedorzeczność. Lecz dlatego, że faktycz­
nie wiara w istnienie Boga wiąże się z wiarą w istnienie szatana, 
że obie te istoty są przedmiotem jednej i tej samej wiary, a to 
na mocy faktu istnienia zła, stąd zaś walki z dobrem, szatana 
z Bogiem, przeniesionej z zaświatów na ziemię.

Dla umysłów, nastawionych względem zła liberalnie, sympa­
tycznie, tembardziej — zło miłujących, wiara w szatana jest bar­
dziej niewygodna niżeli wiara w samego Boga. W takich umy­
słach pojęcie o Bogu się liberalizuje — 1 z tak pojętym Bogiem 
łatwiej się im pogodzić. Trudniej — z szatanem, gdyż on przy­
wodzi na myśl karę Bożą, piekło, a te umysły tak bardzo pragną, 
swoiście pojętego, nieba, są zaś własnych zasług na karę 
świadome.

Skolei, w poczuciu związku między wiarą w Boga i w sza­
tana, ta szczególna trudność moralna uwierzenia w szatana pro­
wadzi do- ateizmu. Nie wierzę w Boga, —■ powiada Lipman — bo 
musiałbym uwierzyć 1 w djobła. Oto istotna racja psychologiczna 
ateizmu. Wykształcenie, Oświata, jiko pobudka niewiary w Boga, 
tó tylko zamalowywanie oczu samemu sobie 1 Innym, by niewiarę 
pięknie usprawiedliwić oraz istotny jej motyw osłonić. Przecież

tylu jest innych ludzi ośw econych, którzy wierzą. Ale szydełko I 
tego motywu z woreczka oświaty lipmanpwskiej wyjrzało: „musUl- I 
bym uwierzyć i w djabła*, a nie mogę, bo na to nie pozwalają I 
mi moje podświadome stosunki z djabłem przez pełnienie jego I 
woli — t. j..przez życie występne. Gdyby djabeł był, toby mniej 
ucapił, a to perspektywa dosyć niemiła. I

To też ten sam Lipman, który na myśl o djable się otrząsł!, I 
kiedy się o jego istnieniu przekonał naocznie 1 namacalnie, kieąy I 
wlasnemi oczyma ujrzał i własnemi rękoma dotknął jego zmatit' I 
jalizowanej zjawy, zaraz, przerażony, zawnioskował: szatan istnie' I 
je, zatem istnieje i Bóg! A jeżeli jest Bóg, to w całem tego sio- | 
wa znaczeniu, nie umniejszony i nie wypaczony głupiemi umyśle- I 
wo, a złośliwemi moralnie pomysłami talmudycznemi czy liberal I 
neml: Bóg, który własnego, zbuntowanego przeciw sobie, stworu 
nie zwyciężyć nie może.

Ze strony umysłoweL jedynie materjalizm stanowi przeszto’ 
dę do wiary zarówno w Boga, jak i szatana, a materjalizm to lila 
oświata, lecz zmierzch wszelkiej oświaty. Z chwilą uznania śwla* 
ta duchowego, wszelkie trudności pryskają, jak bańki mydlą««. 
Istnieje Najwyższy Duch niestworzony, to mogą być i duchy stWO' 
rzone, i to o długiej skali hierarchicznej. Czy nie mocen stwfl" 
rzyć ich Bóg?! Istnieją źli ludzie na ziemi, czemuż nie tnogłyM 
istnieć i złe duchy? Owszem, istnienie djąbelstwa w ludzlsito 
stanowi dowód pozytywny istnienia szatana.

Zaprzeczanie szatana leży w interesie jego samego i Jego W 
nów, ale interes to racja, zaprzeczająca przeczeniu. Dość go tyl' 
ko ujawnić. • ii

Na czem ten intereś polega? Na założeniu na ziemi, PO?" i 
stępem, królestwa „pana świata*. Tego samego pana, którijP 
bytu się zaprzecza. Bo gdyby świat w istnienie jego wierzył, w 
rozumiejąc, czem to pachnie, nigdyby do Jego pąnowańia nls do « 
puścił. A kiedy się w śwlkt wmdW, że ten pan zaświatowy to 
strachy na lachy, tedy świat może się śihiać «aWét z almÄSl 
orzeclwsatanlczhych, a szatan będzie spokojnie robił swoje, tj »' 
kładał swoje panowanie. (D. c. n.)
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MIEJSKA PŁOCKA

Program pobytu diet, pielgrzymkiSoboia y września — dr. Neťzer Sienkle- 1

z diecezji płockiej w Częstochowie.

tt
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Wczoraj Komitet Pielgrzymki 
obradował nad programem pobytu 
pielgrzymki w Częstochowie.

Uchwalony został następujący 
porządek:

W sobotę zaraz po przybyciu 
pociągów na stację uformuje się 
pochód na Jasną Górę. Tu oo. Pa­
ulini powitają pielgrzymów od oł­
tarza szczytowego.

Żyto 
Pszenico 
Owies

tp«-

ność zo- 
izerwony 
lokładną 
leżeniem 
owi a ra-

. zl. 13.- do 13.00

. 28.- do 24.-

. „ 10.— do 12.-

. „ 18.- do 14.-

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Hletoryoïno-Kulturalny

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki 
piątki i niedziele, od Qodz. 11 do 13.

Dział Przyrodniozo-tudoznawozy
(Rynek Kanoniczny 2 ,.Pod Opatrznością“, 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30, w środy od 8’10. w niedziele od 

godz, 10 ■— 1 3.

Kino „Nowości*
wyświetla dziś 1 dni następnych tilm p. t. 

■Ludzie .w hotelu«.
Temperatura

w dniu wczorajszym o godz. 8 rano -|- 11°.

zeazko- 
to nie 

i śwla- 
ydlane. 
I StWO- 

stwo-

Dyżury aptek
5obota 9 września — Włodkowskl. Tumska.

Biblioteki
Sibljoteka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń- 
aka 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Diecezjalne

Bydło « ' • . „ —•— "
Świnie . . . M 0.85 dp ' LOOrŽekony . . . . « 0.80
Cielęta . . « » -

Ha rynku płatowy«:
Iria tamMdri) . .4.1.-- Jol.

O godz. 8 rano Arcypasterz na­
szej diecezji J. E. Ks. Arcybiskup 
Nowowiejski odprawi mszę św. na 
intencję pielgrzymów, a J. E. Ks. 
Biskup Wetmański wygłosi kaza­
nie. Pielgrzymi w czasie nabo­
żeństwa przystąpić mogą do Ko- 
munji św.

Po nabożeństwie pielgrzymi mieć 
będą wolny czas, o ile nie będą 
na miejscu inne zarządzenia.

Dnia 24 września, t. j. w nie 
dzielę pielgrzymka weźmie udział 
w ogólnych uroczystościach Jasno­
górskich ku czci świątobliwej Kró­
lowej Jadwigi.

Dnia 25 września, t. j. w ponie­
działek odbędzie się w jednej z naj­
większych sal uroczysta Akademja, 
na którą wstęp będzie tylko za 
okazaniem biletu pielgrzymki die­
cezjalnej.

W akademji przewidziany jest 
również udział Ich Ekselencyj XX 
Biskupów innych diecezyj.

Zgłoszenia z diecezji przyj­
mowane będą

TYLKO DO 15 WRZEŚNIA.
Zainteresowanie Diec. Pielgrzym­

ką Akcji Katolickiej rośnie z dniem 
każdym. Coraz liczniejsze zgłosze­
nia z terenu diecezji stale do Biu­
ra Pielgrzymki (Płock—Mostowa 1) 
napływają.

Księża proboszczowie którzy do 
tej pory swoich parafjan na piel­
grzymkę nie zgłosili, proszeni są 
o możliwie wczesne nadsyłanie 
zgłoszeń.

Komitet prosi W. W. Ks. Ks. 
Proboszczów, aby do II klasy rów­
nież zapisy przyjmowali, przytem 
cenę biletu II klasy obliczać 
należy o 50% drożej od poda­
nych w afiszach cen klasy lll-ciej. 
Ilość tych osób i na jakiej stacji 
wsiadać będą, należy w zgłoszeniu 
do Biura Pielgrzymki osobno za­
znaczyć.

Komitet pielgrzymki będzie mógł 
tylko wówczas w porę nadesłać bi 
lety, jeśli zgłoszenie uskutecznieni 
będzie najpóźniej do 15 września.Poiwiecenie i otwarcie 

nowej Szkoły Muzycznej 
w Płocku.

Jutro 10 b. m. o godz. 5 po­
południu w gmachu Teatru Miejskie­
go (lokal Płockiego Klubu Arty­
stycznego) odbędzie się uroczyste 
poświęcenie i otwarcie nowej Szko­
ły Muzycznej, zorganizowanej przez 
Klub Artystyczny.

Na program tej uroczystości 
złoży się akt poświęcenia, przemó­
wienie, referat inauguracyjny i kon­
cert kameralny. Uroczystość ta bę­
dzie jednocześnie otwarciem sezo­
nu Klubu Artystycznego.

Wstęp na tę uroczystości za za- 
proszeniami.

pszenicę, a n^wet jęczmień. Zwyż- | 
kowała również cena owsa, z tej ! 
przyczyny, jakoby intendentury i 
wojskowe rozpocząć miały zakupy. I 
Ceny podajemy w tabelce. I

R Z wczorajszego święta, i 
W dniu wczorajszym przypadało | 
święto Narodzenia Matki Boskiej, i 
Mimo, że święto to jest oficjalnie I 
zniesione, społeczeństwo katolickie ! 
zwłaszcza po wsiach, dzień Matki ; 
Boskiej Siewnej czci z wielkim 
pietyzmem.

W kościołach płockich odbyły 
się wczoraj uroczyste nabożeństwa 

I przy bardzo licznym udziale wier- 
I nych, czcicieli Matki Boskiej.
j n Wyjazd na XIV Zjazd 

Lekarzy i Przyrodników Pol­
skich. Na Zjazd Związku Leka­
rzy Słowiańskich i Przyrodników 
Polskich, który rozpocznie się w 
Poznaniu jutro 10 b. m., delegaci 
z Płocka pp. dr. dr. A. Maciesza i 
Wł. Frankowski wyjeżdżają jutro, 
wrócą zaś w przyszłą sobotę. Oprócz 
tego z ramienia Wydziału Powia­
towego na zjazd ten wyjeżdża po­
wiatowy lekarz weterynarji dr. Ba- 
churzewski.

n Zjazd gospodarczy B. B- 
W. R. Jutro odbędzie się w Płoc : 
ku powiatowy zjazd gospodarzy | 
BBWR. W programie zjazdu jest i 
szereg referatów z dziedziny go­
spodarczej. Zjazd obradować ma 
w sekcjach i na zebraniu plenarn.

H Nie wszyscy jeszcze o 
tem wiedzą. Od około roku 
istnieje w Płocku bardzo celowa 
tego rodzaju placówka: Księgarnia 
„Caritas*. Mimo tak krótkiego 
czasu Księgarnia „Caritasu* (Sien­
kiewicza 14) zdobywa sobie coraz 
większą popularność. Nie wszyscy 
jednak jeszcze wiedzą, że Księgar­
nia „Caritasu* urządzona jest na 
wzór najlepszej w Polsce księgar­
ni. Św. Wojciecha w Poznaniu, 
t. j. oprócz książek można tu na­
być najrozmaitsze dewocjonalja jak 
różańce, krzyże i krzyżyki, obrazy 
i obrazki, srebrne i złote łań­
cuszki z krzyżykami i medalikami 
i t. p. Wybór duży, a przytem i 
ceny niskie. Minimalny zaś zysk 
obracany jest na cele dobroczynne 
„Caritasu*. Kto zatem popiera 
księgarnię „Caritasu*, przyczynia 
się temsamem do popierania akcji 
miłosierdzia chrześcijańskiego.

Sm Najpiękniejszy upominek imieninowy
MOŻNA DOSTAĆ W KWIACIARNI

WŁ. NOWICKIEGO 
przy ul. Tumskiej obok piekarni p. Kurowskiego. Tel. 250.

Kwiaciarnia posiada wszelkiego rodzaju rośli­
ny kwitnące, palmy, paprocie, araukarje i inne.

Wykonuje wiązanki, kosze, wieńce oraz wszelkie inne 
upiększenia, związane z kwiaciarstwem.

itt M Hun 
dokształcająca w Płocku.
Wszyscy prawie wiedzą o istnie­

niu w Płocku Szkoły Wieczorowej 
Dokształcaja.cej męskiej, niewielu 
zaś wie, że podobna Szkoła istnie­
je i dla młodzieży żeńskiej. Mieści 
się ona w lokalu Szkoły Powszech­
nej przy ulicy Sienkiewicza Nr.’ 17.

I Należy pamiętać, że dokształcanie 
młodzieży żeńskiej zawodowej jest 

I taksamo obowiązkiem, jak i do 
ksztalcanie młodzieży męskiej. Żeń­
ska Szkoła zawodowa dokształcają­
ca daje takie same prawa, co i 
Szkoła męska.

Trzeba, niestety, stwierdzić, że 
w Płocku tą Szkołą żeńską mało 
ludzi się interesuje, choć ona nie 
pociąga za sobą żadnych opłat. 
A przecież jest ona dla młodzieży 
żeńskiej, pracującej w sklepach, 
zakładach krawieckich i t. p. Ko­
nieczna, dla dobra zresztą samej 
młodzieży. Dobrze, żeby się tą 
sprawą zainteresowały koła rodzi­
cielskie i pracodawcy tej młodzie­
ży. Lekcje odbywają się 3 dni w 
tygodniu od godz. 5 do 8 wiecz.

W
, Po<1‘ 
tćSręgo 
y»,

Fi Rocznica śmierci Żwir­
ki i Wigury. W poniedziałek 
przypada rocznica tragicznej śmier­
ci naszych bohaterów przestworzy 
ś. p. Żwirki i Wigury.

H Podziękowanie. Zarząd 
Diecezjalnego Związku Bractw Ró 
żańcowych na diec. płocką nintej- 
szem składa podziękowanie za wnie­
sienie opłat rocznych od Organiz. 
Różańcowych z następujących pa- 
rafji: Płock parai. św. Bartłomieja, 
Ciechanów, Mława-Wólka, Zielona 
Przas., Duczymin, Pałuki, Lubowidz, 
Czerwińsk, Krasnosielc, Baranowo, 
Grodziec, Radziki, Sońsk, Goworo­
wo, Raciąż, Płock par. św. St. K-, 
Naruszewo, Pomiechowo, Nasielsk, 
Drobin, Żurominek Kap, Płońsk, 
Gołymin, Szellrów, Swiedziebna, 
Jednorożec, Lekowo, Bielsk k/Płoc-

Zarząd.
rr Miejski Oddział Powia­

towej Kasy Komunalnej. Wo­
bec likwidacji Banku Ziemiańskie­
go w Płocku czynione są jak sły­
chać, starania o otwarcie specjał- 
nie miejskiego oddziału Powiato­
wej Kasy Komunalnej, aby tym 
sposobem zapełnić lukę w życiu 
gospodarczem Płocka, jaka powsta­
łe po likwidacji Banku Ziemiań­
skiego. Sprawa ta ma być za­
łatwiona w ciągu paru najbliż­
szych "tygodni.

ň Z targu. Aczkolwiek wczo­
rajsze święto Narodzenia N. M. P. 
formalnie jest zniesione i w mia­
stach praca idzie normalnie, wieś 
naogół święto to obserwuje. Dla-
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KALENDARZYK.
Dziś. Sùbofa 9 września—Gorgoaijusza.
Jutro- Niedziela 10 września—14poZ-Ś

Dyżury lekarskie

Remonl drom od rzeźni
do rogatek Bielskich.

, W nadchodzący poniedziałek roz- 
poczną się roboty remontowe na 
bardzo zaniedbanym odcinku szo­
sy wiodącej od rzeźni do rogatek 
Bielskich.

Jak wiadomo szosa ta na pod­
stawie umowy z Ministerstwem Ko­
munikacji była w administracji 
Magistratu m. Płocka, lecz będący 
przed kilkunastu dniami na inspek­
cji w mieście naszem p. minister 
komunikacji spowrotem drogę tę 
przekazał Powiatowemu » Zarządowi 
Drogowemu,

Zarząd Drogowy z inż. Szaniaw­
skim na czele, przystępujć wobec 
spóźnionej pory do remontu cząst­
kowego. Będą prowadzone prace 
pod wał oraz odwadniające i t. p. 
Narazte pracować będzie 10 robot­
ników, lecz w miarę postępu ro­
bót ilość ta wzrośnie do 30, a na­
wet więcej. Okres robót trwać bę­
dzie około 6 tygodni. Roboty pro­
wadzone będą z Fund. Drogowego.

5664
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Nauczycielka młoda (ukończy­
ła gimnazjum i pedagogjum) poszuku­
je rocznej kondycji za każdą cenę. 
Wiadomość w Redakcji .Głosu Maz.“. 

1863 go roku rząd moskiewski dla 
zduszenia resztek oddziałów pow­
stańczych sprowadził do powiatu 
gostynińskiego większą ilość zdzi­
czałych oddziałów kozaków kubań­
skich, które przez dłuższy czas tu 
buszowały, dopuszczając się licz­
nych gwałtów i zbrodni. Typy 
wielu tutejszych mieszkańców zdra­
dzają wyraźnie obce pochodzenie.

Poza tern pewien wpływ na 
zwiększenie ilości przestępstw i 
zbrodni oraz na zwyrodnienie ma­
ją licznie gnieżdżący się w niektó­
rych okolicach powiatu gostyniń 
skiego cyganie. Potwierdza się to 
i w innych miejscowościach, gdzie 
cyganie licznie zamieszkują, jak 
np. niektóre gminy powiatu lip. 
noskiego.

Byłoby może wskazanem pod­
jęcie jakiejś akcji społecznej do 
walki z tą zbrodniczością.

Głośne było w maju b.r. wstrzą 
sające, w strasznie ohydny sposób 
dokonane, morderstwo we wsi Do- 
brosielice, gminy Drobin, powiatu 
płockiego, na osobie gospodarza 
tamtejszego Samoraja. Zwłoki za 
mordowanego znaleziono postrze­
lone kulami, z okropnie zniekształ 
coną twarzą, gdyż w ustach trupa 
tkwił wbity kamień. Na sprawie 
sądowej się zapewne wyjaśni, czy 
mordercy kamień ten wbijali in- 
nem ciężkim kamieniem ofiarze
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kUHUJ całkowltem utrzymaniem lub 
bez; tamże wydaje się obiady. Wia­
domość w Redakcji .Głosu Mazow.“.

STAROŹREBY, pow. płocki.
To i owo. (Od wł. koreśp.). 

Obecnie w naszej okolicy prowa­
dzone są na gwałt młocki, żniwa 
bowiem były spóźnione, a nad­
chodzi okres siewny. Wieś więc 
zajęta jest pracą i kłopotami, gdyż 
sytuacja gospodarcza rolnictwa jest, 
jak obecnie, beznadziejna.

Rada gminna na jednym z 
ostatnich swych zebrań uchwaliła 
600 zł. na urządzenie bocznej dro­
gi w osadzie Staroźreby. Widzi się 
również obecnie, że na szosie koło 
Staroźreb odbywa się tłuczenie ka­
mieni, a więc zapowiada się re­
mont drogi.

W Zdziarze Wielkim, gdzie jest 
siedziba Urzędu Gminnego gminy 
Staroźreby, dokonano wyboru no­
wego zarządu Ochotniczej Straży 
Ogniowej; prezesem został p. Waś- 
niewski, wiceprezesem p. Józef 
Goszczyński, naczelnikiem p. Bry- 
gier, członkami zarządu pp. Ignacy 
Stanczewski i Borowski.

Kółko Rolnicze w Górze obcho 
dzi obecnie 25 lecie swego istnie­
nia, gdyż należy ono do liczby 
najstarszych Kółek Rolniczych w 
powiecie płockim, założone bo 
wiem zostało w 1908 r. Najwięcej 
zasług położył na tern polu p. Pop- 
kowski, właściciel majątku w Gó­
rze, p. Bartold i inni.

Na zakończenie tej krótkiej ko­
respondencji zaznaczę, że pewne
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zdziwienie wywołuje wśród miesz­
kańców gminy istny kontredans 
pisarzów gminnych. U nas od li­
stopada ubiegłego roku dotąd już 
mieliśmy czterech pisarzy- W in­
nych gminach podobnie.

W pobliskiej parafji w Skołato- 
wie dekanatu płońskiego odbywa­
ją się misje, które gromadzą tłu­
my wiernych. Udział w nich bio­
tą nawet ludzie z innych parafij.

niemy iiiMin iiim mi 
za wyjazd do ojczyzny. 
A jak reaguje na to Polska?

Do Warszawy nadeszły z Nie­
miec wiadomości o prześladowania 
dzieci polskich przez władze hitle­
rowskie z tego tytułu, że wyjeżdża­
ły one w ciągu minionego lata na 
kolonje letnie do Polski.

Dyrekcja gimnazjum w Berlinie 
usunęła ze szkoły ucznia TowarniC- 
kiego dlatego, że bawił on z wy­
cieczką młodzieży polskiej z Nie­
miec w ciągu minionego lata w 
Polsce. Również fabryki niemiec­
kie stosują represje wobec robotni­
ków i robotnic polskich, którzy 
wyjeżdżali do Polski. Kilka wy­
padków zwolnienia z pracy z tego 
powodu zanotowano w Lipsku.

Unieważniam wód Zastawo- 
wy, wystawiony przez Oddział Banku 
Polskiego w Płocku dnia 18 stycznia 
1933 roku Nb 790 — Stanisław

Przezorny aptekarz 
uchronił dziewczynę od sa­

mobójstwa.
Do pewnej apteki w Poznaniu 

zgłosiła się w tych dniach kobieta 
i zażądała lizolu. Ponieważ apte­
karzowi zachowanie się jej wyda­
wało podejrzane, wydał lizol, lecz 
silnie rozcieńczony. Za godzinę 
niedaleko apteki znaleziono dziew­
czynę na chodniku. Jak się oka­
zało, wypiła ona zawartość bute­
leczki, lecz wskutek słabego dzia­
łania trucizny upadła tylko na zie­
mię i stan jej nie przedstawia się 
zbyt groźnie. Wnikliwy w psycho­
zę .klienta" aptekarz ocalił samo­
bójczynię od niechybnej śmierci.

OBIADY
smaczne i Łanie z 3-cb dań fpo 70 gr 

wydaje kuchnia dla inteligencji 
przy Kaćolickiem Towarzystwie 

Dobroczynności ..Caritas
Płock, ul. Sienkiewicza 14.

Jim n vm 

oraz

Pszenita Seleïtïini Baniowsla 
25% wyżej ceny rynkowej 

w Leszczynie Szlacheckim 
w powiecie płockim.

Rostowie nad rzeką Donem, skąd 
radjo moskiewskie transmitowało 
posiedzenie miejscowego „kołcho­
zu*. W chwili kiedy szef zbożo­
wy tego .kołchozu“ i zarazem de­
legat chłopów zaczął przemawiać 
przez mikrofon, przystąpił do nie­
go wśród ogólnego poruszenia na 
sali urzędniir GPU i oświadczył 
że aresztuje prelegenta. Całe zaj­
ście słuchacze zupełnie wyraźnie 
słyszeli w swych odbiornikach.

Następnie urzędnik GPU pod- 
szedł do mikrofonu i zwracając się. 
do radjosłuchaczy wyjaśnił, że Km- 
tin (tak się nazywał aresztowany), 
nie wykonał całkowicie swego o- 
bowiązku, nie nadsyłając dosta 
tecznej ilości zboża do urzędu i 
wskutek tego wydany został nakaz 
aresztowania go. Będzie odpowia­
dał za to przed sądem, który roz­
strzygnie o dalszym losie. Na­
stępnie Kurtina odprowadzono do 
więzienia, a na jego miejsce wy­
brało posiedzenie nowego prze­
wodniczącego i transmisja oraz 
obrady potoczyły się dalej, jakby 
się nic nie stało.

Niezwykła transmisja radiowa»
Radiosłuchacze byli świadkami aresztowania w Rostowie 

prelegenta w chwili przemawiania do mikrofonu.
Niezwykłą transmisję radjową 

zorganizowano onegdaj w p--- — 
wieckiej. Radiosłuchacze byli mi­
mowolnymi świadkami aresztowa­
nia w czasie audycji prelegenta 
radjowego w chwili wygłaszania 
przez niego mowy, przyązem cały 
przebieg tego aresztowania został 
wiernie oddany-przez mikrofon.

Zajście wydarzyło się w mieście

CBN Y OGŁOSZEŃ:, za jeden wlerez m/m. na »tronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na »tronie ortatniej 15 
w ogłoszeniach drobnych ałowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wierna 20 

řrennmerate mieaięczna 2.50 zł. Numer pojedyńozy 10 gt. Rękopjądw Redakcja nic zwraca

CHOROBY PŁUC
Gruźlica płuc, nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu, ko 
si miljony ludzi. Przy zwal­
czaniu chorób płucnych, gry­
py, bronchltn, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. sto­

sują pp. Lekarze:

jm -ftor

który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny wzmacnia organizm i 
samopoczucie chorego oraz po 
większa wagę ciała, usuwa kaszel. 

Sobota 9 września
WARSZAWA 7.00 .Kiedy 

wstają zorze.” 12.05 Płyty. I2.2Ö 
gląd Prasy Polak- 12.35 Płyty. - 
Kom. Państw- Insi. Eksport. 15 15 Płyt?- 
15,25 Kom. eosp. 15.35 Płyty* 
Audycja dla chorych zo Lwowa. .4$» 
pieśni. 17.00 Odczyt. 17.15 Muzyfca 
ka. 18 15 Odczyt. 18.35 Recital ipkw®* 
czy. 19 20 Rozmaitości. 19 35 Progr- 

• jutro. 19-40 Kwadrans literacki* 20.W 
I Transm z Wilna. 21.15 Bieżtjce 
' roln. 2130 Koncert. 22 Û0 Muzyka b»

Niedziela 10 wrzenlśa
WARSZAWA 10.00 Tranem* Nato; 

ieństwo polowego. 12.05 Program* i“** 
Kom. meteor. 12.15 Poranek muzycM#- 
14 00 Odczyt. 14.15 Kom* roln.»mćiflW».
14 20 Muzyka polska. 1445 Od®®*  *1*
15 05 Płyty. Ib 00 Radjotygodnlk

Korepetycji iogodnych warun­
kach. Specjalność: matematyka, łacina
i literatura polska. Wiadomość w Adm.
„Głosu Mazowieckiego*.

młodzieży. 16 30 Recital áplewacxy...W^i 
Odczyt. 17.15 Transm meczu piłkoraW4* : 
go Polska—Jugoslawin 17.45 Traöj^t 
Krakowa. 18,00 Płyty. •*"'* “ *
nko. tO 40 Skrzynka po 
20.00 Koncert. 21.Q0 »Ni 
ekiej fall. 22 05 Muzyka

swojej za życia i czy to było 
pośrednim powodem śmierci, 
mordercze kule.

Ludność okoliczna była 
głębi wstrząśnięta i poruszona 
nieludzkim zabójstwem, to też 
ujawniono morderców, 
okazali się bracia Jan i Stanisław 
Tyburscy, szwagrowie zamordowa­
nego, usiłowano nad nimi wyko- 

I nać samosąd. Policja z trudem 
uwolniła zabójców z rąk

I karę bowiem zasłużoną za zbrod- 
■ nie wymierzać jedynie mogą sądy.

Sprawa ta rozpairywana będzie 
w płockim Sądzie Okręgowym 
dnia 25 go września. Będzie ona 
zapewne miała ciekawe momenty, 
gdyż zamordowany, ożeniony z 
siostrą Tyburskicb, należał do ciem­
nych zwyrodniałych typów. Ta 
okoliczność między innemi wpły­
nęła na to, że mordercy staną nie 
przed Sądem Doraźnym, na który 
z wszystkich innych powodów za­
sługiwali, lecz przed sądem zwyk­
łym, okręgowym.

Poulat letNtti lako teren anestepta.
Ciekawą jest rzeczą, iż z pię­

ciu powiatów, które tworzą teren 
płockiego Sądu Okręgowego i Urzę­
du Prokuratorskiego, a mianowicie 
płocki, płoński, sierpski, rypiński 
i gostyniński, ten ostatni powiat 
ma największą stosunkowo liczbę 
przestępstw i zbrodni, dorównują­
cą prawie liczbie pozostałych 
rech powiatów razem.

Sczególnie smutną sławę 
tym względem mają niektóre 
ny jak np. Czermno i inne, 
maczą to tern, iż po powstaniu

Wydawca» Ka. Praiai| Łn
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